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Ukraińcy podejmują roalke!
IKIlsya grozi Ukraińcom odpoiBiedziaiiiością przed koalicyą. 
Jeżeli nie cofną wypowiedzenia zawieszenia broni, misya 
wyledzie dziś, w niedzielą, o godziną If-fei przedpołudniem o

Odezuia generała Rozwadowskiego do Ludności 
miasta Lwowa I Żołnierzy.

Od Redattcyi.
W  sobotę, o godz. 7-mej wieczorem, dowie­

dzieliśmy się o wypowiedzeniu chwilowego za­
przestania kroków  wojennych przez Ukraińców.

O godzinie 10 tej w noey otrzymaliśmy 
■fr stępujące urzędowe komunikaty:

na

Sytuacya wojenna dnia 1. mam 1919
B iuro  prasowe podaje:
Dziś o godzinie 6=tej wieczorem 

komenda wojsk ukrsińsk eh zawiado= 
mila misyę koalicyjną, że zrywa za= 
wieszenie broni.

Szef misyi koalicyjnej dał ukraiń­
skim delegatom termin do 12-tej go­
dziny w noey celem ewentualnego cof­
nięcia zerwania.

sztt g u r t u  o podlili 
ds m  walhi i likraińcomi.

Warszawa 1. marca noc. (Pat.) K om un ika t 
sztabu gen. warszawskiego donosi:

Galicya wschodnia. Dnia 1. marca o godz. 
w pó ł do ó iv j popołudniu U kra ińcy wypow ie­
dzieli zawieszenie b ron i od dnia 2. marca o go­
dzinie w pó ł do 5-tej przedpołudniem. Należy 
zatem liczyć się z podjęciem dalszej w a lk i.

W  zastępstwie szefa sztabu gen.
H a lle r , pu łkow n ik .

IOW 00 mi.
Ponieważ U kra ińcy wypowiedzieli o godz. 

6-tej wieczorem wstrzym anie kroków  wojen­
nych, kroki nieprzyjacielskie rozpoczną s’ę dzi­
siaj, Z. marca o godz. 6-tej rano.

W  liście, skierowanym  do m isyi koalicyjnej, 
zaw iadom iła delegacja ukraińska równocześnie, 
że •/ przyczyn natury czysto wojskowej naczel­
ny wódz armii ukraińskiej widział się zmuszo 
nym odwołać wstrzymanie kroków wojennych,

zawarte dnia 26. lutego 1919. Uprasza ona, aże­
by nie brać tej odmowy, dotyczącej wstrzyma­
nia kroków  wojennych, jako  odpowiedzi na 
propozycye zawieszenia b ron i między obu stro­
nam i walczącemi z dnia 28. lutego, dodaje, że, 
odczuwając całą wagę i powagę kwestyi, którą 
mają rozsądzić, w idzi się zniewoloną złożyć tę 
kwestyę do definitywnego rozstrzygnięcia swoje­
go rządu, k tó ry  prześle swoją dceyzyę w te rm i­
nie oznaczonym tzn. w  czterech dniach.

in ni na n m
li* .

Na ten lis t odpowiedziała natychmiast
misya koalicyjna, oświadczając, że :

uważa podjęcie kroków  wojennych za 
odmowę zawieszenia bron i, skierowaną

przez Ukraińców do wszystkich mocarstw 
ententy i, że władze ukraińskie ponoszą 
w takim razie eałą odpowiedzialność 
przed ezterema mocarstwami ententy za 
dalsze prowadzenie wojny, której zaprze­
stania też same mocarstwa formalnie 
nakazały.

Zarazem zawiadamia dełegacyę u k ra ­

ińską, że jeśli ta nie cofnie przed półnoeą 
swego wypowiedzenia zawieszenia 6roni, 
misya koalicyjna wyjedzie ze hwowa daia 
2. marea o godz. 11-tej rano w pociągu 
pancernym o swych barwach, czyniąc 
wszystkie władze ukraińskie osobiście od- 
powiedzianemi za wszystko, eoby mogło 
zajść.

■  ■  ■

0 godzinie 1=ej w noey otrzymaliśmy urzędową wiadomość, iż odpowiedź 
Ukraińców, dana misyi, była odmowna. Wobec tego rano rozpoczną się 
kroki wojenne.

■ ■ ■

W zywam Was do spokoju i w ytrwania. Za 
nam i stoi cały naród. Rychło nadejdą pos iłk i i  
dn i najbliższe pow inny przynieść rozstrzygnię­
cie, które — da Bóg — zapewni Ojczyźnie na­
leżne je j granice.

Rozwadowski gen. dyw.

I!
mm

Obywatele miasta Lwowa 1 
W róg rozpoczyna po k ró tk ie j przerwie znów 

k ro k i wojenne.
Podejmujemy znów walkę w  obronie granic 

państwa polskiego, walkę, która  toczy się w  po­
b liżu  Lwowa i naraża m iasto i jego mieszkań­
ców na ty le  m ąk i  ofiar. C hwyciliśm y za oręż 
w obronie naszych ognisk domowych, naszych 
rodzin i  dzieci przed zdradzieckim, podstępnym 
wrogiem, k tó ry  zmusza nas do dalszej w a lk i, 
odrzucając pośredniczącą rękę.

W  tej c h w ili zwracam się do Was, by Was 
zapewnić, że żołnierz polski trw a  na posterunku, 
że osłania Was jego pierś bohaterska.

1100 zoili.
Lwów, dnia 1. marca 1919.

Żo łn ie rze !
W róg ponownie odwołuje się do siły orężnej, 

chcąc w  walce wymusić to, czego prawem 
uzyskać nie może.

Jeszcze raz więc musicie się zmierzyć 
z n im  w polu, jeszcze raz k rw ią  okupić tę 
ukochaną, nieustannemi walkam i znękaną
ziemię naszą.

¥
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Pamiętajcie, że setki tysięcy nieoswobodzo- 
nych braci naszych oczekuje pomocy od Was, 
pamiętajcie, że wróg hajdam acki znęca się nad 
setkami naszych rodaków.

Czyny a rm ii „W schód" od pierwszych dni 
w a lk  o Lw ów  należą do najświetniejszych 
w  h is to ry i odradzającego się Wojska Polskiego. 
Jestem dum ny, że tak  jest i w iem, że i nadal 
tak  będzie.

A rm ia  „W schód" i  nadal spełni swe zada­
nie, a naród cały wdzięczny W am  będzie za 
Wasze trudy , za Wasze bohaterskie, patryoty- 
czne w ytrwanie, za Waszą ofiarną krew.

Do ło ju ,  Żołnierze, do twardego boju o u trzy­
manie naszego stanu posiadania, aż nadejdą 
s iły , które pozwolą zapewnić Ojczyźnie należne 
ję j granice i  zażywać spokoju po zwycięskich 
w a lkach !

Rozwadowski, gen .dyw ., m. p

u numer
ii

\

Lwów, 1. marca.
Upowaźuieni przedstawiciele w ie lkie j m isyi 

koa licy jne j zażądali onegdaj w  form ie u ltim a ­
tum  od nas i  U kra ińców  zawarcia trwałego ro- 
zejmu do kongresu pokojowego na podstawie 
przez n ią  wyznaczonej l in i i  demarkacyjnej

N ik t bardziej od nas nie b y ł za polubow 
nem a spraw iedliwem  załagodzeniem krwawego 
sporu.

W czoraj jeszcze na naczelnem miejscu d a li­
śmy temu s iln y  wyraz.

Dziś spadła na nas niespodzianie ja k  grom  
wiadomość, że komenda ukra ińsk ich  wojsk 
wypowiedziała chw ilow y rozejm.

Lecz co dziwniejsze: jakby na szatańską 
ironię zawiadamia równocześnie, źe nie z rywa 
nertraktacyj w sprawie rozejmu i linii demar- 
kacyjnej i do 4 dni odpowiedź da jej rząd.

Dlaczego nacz. dowództwu ta k  p ilno  do 
dalszego rozlewu k rw i?  Jeśli rząd ukra ińsk i 
przyjm ie propozycją  m isy i koalicyjnej — więc 
co za cel będzie tych  3 dn i krwawej kąpie li?  
A  jeś li odrzuci rozejm, czy nie będzie później 
m óg ł sztab u k ra iń sk i dostatecznie nasycić się 
żniwem śmierci.

N e m y, ale szowinistyczni, n ieoblicza ln i 
p o litycy  ukra ińscy szarpią w  strzępy b ia ią  cho­
rągiew pojednania, do k tó re j obie pracujące 
klasy wyciągają umęczone ręce.

U kra iński lu d  pracujący osądzi sam, kto  
w in ien będzie dalszego przelewu k rw i i  wyda 
swój w yrok.

Do Ludu  polskiego Lwowa nie potrzebuje­
m y apelować o w ytrw a łość i bohaterstwo, bo 
on d a ł tego dowody n ie ty lko  w  tym  grodzie, 
ale i  na piastowej ziem icy, na Śląsku i  w  Po 
znańskiem, i  w iem y, źe i  tych  k ilk a  czy k ilk a ­
naście d n i ciężkiej p ió b y  przetrwa godnie i  mę­
żnie

W  tej w a lce nie będziemy samotni. Stanie 
za nam i ca ły  lu d  polski, sianą demokratyczne 
mocarstwa zachodu, staną bagnety w iernych 
żołnierzy po lsk ie j repub lik i.

Sejm polski u ch w a lił energiczne środki do 
obrony, g anic. Stan aprowizacy ny miasta jes 
dostateczny i  wyposażeń.c obrony zupełnie 
wysta-czające.

S iła  m ora lna grodu n ie  zaw edzie. Do w y­
trw an ia  wzywam y wszystkich.

Czis odnowić przedpłatą
n a  miesiąc m a rze c

Czy jest choć jeden człowiek, k tó ryby  nie 
m ó ł wziąć Pożyczki Państwowej? Poza zdekla­
row anym i nędzarzami — niema ani jednego! 
Każda niem al służąca, każdy odźw ierny domu, 
każdy robo tn ik , k tó ry  nie przepija nałogowo 
swoich zarobków, może się zdobyć na 100 ma­
rek oszczędności. A w obecnej sytuacyi nic 
znamy lepszego zabezpieczenia d la  swych oszczę­
dności nad Pożyczkę Państwową. A n i bank, 
an i hypoteka nie są aż tak  pewną lokatą, jak 
majątek całego państwa. N ietylko więc obowią­

z e k  patryotycznj*, ale zwykłe poczucie interesu 
i pow inno nam wskazywać : złóż swoje oszczęd­
ności na Polską Pożyczkę Państwową.

Bywają wypadki, że jednak ktoś nie może 
się zdobyć na całą kwotę 100 marek, w  tak im  
nawet razie jest na to rada. Mogą się przecie 
wśród znajomych tworzyć małe spółk i po dwie, 
po cztery osoby i zebrana kwota może być od­
dana w każdjun banku lub  w urzędzie poczto­
wym . W iem y przecież, że takie spó łk i tworzą 
się dla wzięcia b ile tu  loteryjnego. Polska Po­
życzka Państwowa jest loteryą, gwarantującą 
zw rot stawki. Nie więcej, to  prawda, ale i  nie 
mniej. Gdyby zliczyć, ile  przeciętny obywatel 
straci w  życiu na grze na lo tery i, powstałaby 
suma, niech więc zm ieni system, niech swe 
oszczędności odda państwu, a będzie m ia ł zgó- 
ry  wypłacony procent i  zabezpieczoną sumę. 
A  ilu ż  jest wśród nas, k tó ry  bez czekania, bez 
spółek ze zna jom ym i mogą wyjąć z b iu rka  
100, 500, 1000 marek i  więcej. Dlaczego te le­
żące bez użytku banknoty nie powędrowały do­
tychczas do kasy państwowej, jako  Pożyczka? 
W iem y przecież z doświadczenia:

Chcemy jeść — m usim y na to dać pieniądze.
Chcemy ubrać się — m usim y dae pieniądze.
Chcemy się baw ić — m usim y dać pieniądze.
Chcemy się kształcić — m usim y dać pieniądze.
W ięc tedy :
Chcemy mieć Polskę? — Dajm y je j pieniędzy.

Damy dziś swój grosz, będziemy m ie li pań­
stwo, a przytem odbierzemy swój grosz z na­
wiązką.

Polacy l
Pożyczajcie swój pieniądz na pierwszy nu­

mer hypoteki iPaństwa Polskiego.

I  sprawie r a e t i a  rokowa! polo-
m a

inłerpelacya posła Daszyńskiego
i  towarzyszy do p. Prezydenta m in is trów  

I  J. Paderewskiego.
W  sprawie, znajdującej się 
w  jękach p. Prezydenta m i­
n is trów  propozycyi wszczę­
cia rokowań pokojowych 
m iędzy Rosyą a Polską.

W edług wiadomości, które doszły do posłów 
ze żróaeł poważnych, m ia ł p. Prezydent m in i­
strów7 otrzymać przed tygodniem propozycyę 
członka Rady komisarzy ludowych, komisarza 
dla spraw zagranicznych, p. Cziczerina, aby 
wszcząć rokowania o zawarcie pokoju między 
Polską a Rosyą. Gdyby fak t ta k i rzeczywiście 
is tn ia ł, nie m ógłby on pozostać tajemnicą ani 
d la  suwerennego Sejmu polskiego, an i dla jego 
Komisyi dla spraw zagranicznych. Tymczasem 
ani Sejm, arii Komisya dla spraw zagranicznych 
żadnej wiadomości o propozycyi p. Cziczerina 
nie posiadają. Zbytecznem byłoby7 wskazywać, 
:ak niebezpieczną dla narodu rzeczą mogłoby 
być ukryw anie takie j propozycyi przed Sejmem.

Dlatego zapytu jem y:
Czy p. Prezydent m in is trów  o trzym ał w  o- 

s ta tn ic li dniach jakąko lw iek propozycyę ze s tro ­
ny rządu sowietów* Rosyi, odnoszącą się do ja ­
k iegokolw iek zgodnego uregulowania stosunków 
między Polską a "Rosyą?

Warszawa, dnia 20. lutegO' 1919. •,

General Leśni emski ministrem 
m o ln y .

Warszawa. 1 marca, noc. (Pat.) „M on ito r 
P o lsk iu ogłasza dekret Naczelnika państw'a, 
Rontrasygnowany przez prezesa m in is tów  Pa­
derewskiego, z daty 27 lutego br., mianujący 
generała porucznika Józefa Leśniewskiego mi­
nistrem spraw wojskowych.

(Jak w iadomo, gen. Leśniewski dowodził 
obroną Lwowa).

O linią demar&acyiaa aa łrcncie 
poznańskim.

Warszawa. 1. marca noc. (Pat.). W czoraj 
w yjechali do Poznania przedstawiciele przeby­
wających w Warszawie m isyi koalicyjnych. 
W yjecha li on i do sto licy W ie lkopo lsk i celem 
wprowadzenia w  życie w arunków  ostatniego ro ­
zejmu podyktowanego Niemcom przez koalicyę. 
Idzie o zaprzestanie działań wojennych zaczep­
nych przeciw Polakom  i  ustalenie l in i i  demar­
kacyjnej.

Gdańsk bądzie Polski.
Warszawa. 28. lutego. (Tel. w ł.) Radca praw ­

ny b iu ra  kongresowego mec. M ichalski udzie lił 
interesujących szczegółów o działalności m isyi 
polskiej w  Paryżu.

M inister spraw zagranicznych p. P ichon 
p rz jdą ł delegacyę b iu ra  i w  odpowiedzi na prze­
m ów ienia pp, P iltza, Pu askiego i Olszowskie­
go, oświadczył z całą stanowczością, że Frań- 
cya oraz alianci traktuję sprawę polską jako 
sprawę'własną i stworzenie silnej, wielkiej Pol­
ski uważają za warunek pokoju i równowagi 
europejskiej. -  Gdańsk musi Być oddany Pol­
sce prawem rewindykaeyi.

3  tam te j s trony fro n tu .
Polaey zwolnieni od mobilizacyi.

„ In fo rm a to r" , p ó itjg o d n ik  polski w Stanisła­
wowie Nr. 8 z 16 stycznia 1919 podaje, że 
głównodowodzący wojsk na U kra in ie  (k ijow skie j) 
w yda ł rozkaz, w  k tó rym  zw aln ia  od m obiliza­
cy i Polaków i  wogóle wszystkich poddanych 
państwa polskiego.

B e rlin , próbuje odurzyć się po klęsce i  w 
miejsca przygnębienia, ja k  ego można by ło  ocze 
k iw ać V  dzisiejszych warunkach, ogarnął Ber- 
iińczyków istny szał zabiw

Bawią się wszystkie warstwy ludności, m imo, 
że w  s m ym  Berlin ie  jest podobno ćwierć mi­
liona bezrobotnych, przytem dobór rozrywek 
jest n iewybredny ; mnożą się jaskin ie  gry hazar­
dów j.

Rząd stara się przeciwdziałać tym  w yb iy - 
kom  bez wielkiego skutku. Niedawno, z cichem 
jego zadowoleniem ukazały się na m urach m ia ­
sta o lbrzym ie plakaty w rodzaju afisza, na k tó ­
rym  wym alowana jest postać k bieca, pląs jąca 
w objęciach szkieletu. Pod obrazem skreśl,>no 
napis: „Berlińczycy, zabawa wasza jest tańcem 
Śmierci". Niewiele to j  dnak pomogło, Beri n 
hu la  po dawnemu. Pojaw iło się też m nótwo 
rycerzy* przemysłu, a teatrzyki, kabarety i  
wszystkie przy y tk i podkasanej muzy bywają 
przepełnione.

KINO I— - I

K0 FERH 1 R
ULICH KO PERKI RH 1. 9

WIECZNE ZYCIE
(Theophrasłus Paracelsusj. Fantastyczne widowisko w 5 aktach. — 1. Eleksir wiecznego życia, iutego k  w dni

2. Zamordowanie magistra. 3. Po stu latach. 4. Uwodziciel. 5. tByzwołenie z piekielnych mąk następne.

Od p ią tku  28-go
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migawki sejmowe.
tifotad s tro n n ic tw  w  Sejm ie, =■ Pyshaez w iecow y. — K o rfan ty  i  P riłue fti. 

U sun ięc ie  S ro czyń sk ie g o . =• 0  obron ie  Lwowa.
Układ stronnictw^w Sejmie.

Coraz b .ird z ie j. k la ru je  się fizyognom ia  Sej­
m u i  s tro n n ic tw , ta m  dz ia ła jących . P raw icę 
s tanow ią : Zw iązek n a rod ow o -lu do w y , konser­
w atyści g a licy jscy  w raz z d e m o k ra ta m i (Loe- 
w enste in , Fedorow icz) i  Z jednoczenie lu d o  v\e 
ks. B liz ińsk icgo , k tó re  uważa się za s tro n n ic tw o  
„c e n tru m " a fa k tyczn ie  s tanow i je d n ą  z na jre - 
akcy jn ie jszych  g ru p  Sejmu. U w id o czn iło  się to 
szczególnie w  program ow em  p rze m ó w ie n iu  c h ło ­
pa z O ku lsk iego , O stachowskiego, k tó ry  p rzy ­
s tro jo ny  po k ra k o w s k u  —  rozw iąza ł kwestyę 
ro ln ą  s ta rym  pom ysłem  tw o rzen ia  b a n ku  par- 
celaeyjnego. (Będą trzepać c h ło p y  tę p iękną  su­
km anę —  w o ła n o  m u  z lew icy).

W ra z  z teinże zjednoczeniem  liczy  p raw ica  
W  o ko ło  140 głosów. Lew ica  zaś dysponu je  110 

g łosam i. C en trum , t j .  g rupa  P iasta i  N arodow y 
Zw iązek R obotn iczy liczą  łączn ie  z 60 głosów. 
Z  tego zestaw ienia w y n ik a , że a n i p raw a , ani 
lew a strona n ie  rozporządza' w iększością. U w i­
doczn iło  się to  ju ż  w  g ło sow a n iu  nad  n a g łym  
w n iosk iem  tow . Perlą  wr sp raw ie  k o n tro li Sej­
m u  nad  rozporządzen iam i, dotyczącem i stanu 
w y ją tkow ego . M im o  zw arte j opozycyi p ra w icy , 
w n iosek ten , p op a rty  przez cen trum , został u- 
ch w  Jony.

W y b itn ie js i c z ło n ko w ie  p ra w icy  odczuwrają 
tę  n iepewność sw oich  w p ły w ó w , stąd prze jaw ia  
się w  n ich  dążność do ugodowego tra k to w a n ia  
w szelakich spra>v, za n im  n ie  z d o ła lib y  u g ru n ­
to w a ć  swej w iększo c i przez wprow adzenie  
„m ia n o w a ń c ó w * z Naczelnej R ady ludow e j z 
Poznańskiego.

x Pyskacz wiecowy.
W  te j ta k tyce  ugodow ej, szkodzi na jbardz ie j 

sw ym  p rzy ja c io ło m  sam przew odn iczący Zw iąz­
k u  narodow o  ludow ego , p . K o rfa n ty . Po rek la- 

.  m ie  a m erykańsk ie j, ja k a  poprzedzała tego »po- 
H tyka M —  s łuch a ją  jego m ów  i  p rzyg ląda ją  się 
jego w ystępom  ze zdum ien iem  przy jac ie le  i prze­
c iw n ic y . P. K o r fa n ty  n ie  do rów nu je  w y ro b ie ­
n ie m  n ie ty lk o  d rugo rzędnym  ind yw id u a ln o śc io m  
ze swego obozu, ale nad to  w  każdem w ystą ­
p ie n iu  zdradza b ra k  wsz la k i ego zm ys łu  p o li-  
tyesenego, pow ag i xv u jm ow a n iu  kw esty i, wszystko 
sprowadza do to n u  ag itaoy i w iecowej, p ro w o k u ­
ją c  n ie w yb re d n ym i a rgum en tam i p rze c iw n ików , 
•lako m ów ca o skrzeczącym głosie, geście k a ry ­
k a tu ra ln ie  śm iesznym , grym asie  us t podrzeźm a-

ją c y m  się opozycyi —  śmieszy do ro zp u ku  le­
w icę —  gorszy i  p rzygnębia  p raw icę „T o ż to  
z w y k ły  pyskacz w ieco w y“ — m ó w i ze zm ar­
tw ie n ie m  w  głosie jeden z w y b itn y c h  cz łonków  
p ra w icy  do swrego ko le g i klubow ego.

K o rfa n ty  w nosi fe rm e n t do Izby. C iskając 
insynuacyam i, s fa łszow anym i cy ta ta m i, scho­
dz i zazwyczaj z try b u n y , spędzany w rzaw ą le ­
w icy  i o k rz y k a m i: fałszerz, B u fa lo b il (a luzya
do jego in teresów ), Górnoślązak (p iz y ty k  do 
sprzedania przezeń p ism a p ruso filom ). P raw ica  
p rzy jm u je  jego  m o w y  w ym ow nem  m ilczen iem .

Priłucki i Korfanty,
N ic dziwnego, ze p os ta w ił się na jedne j p ła ­

szczyźnie z P r iłu c k iin , p ro w o ku ją cym  a w a n tu ry  
w  Izb ie. T a k  się u p o d o b n ili, że poseł w łośc iań ­
sk i K u rczak  z t ry b u n y  sejmowej p ros i panów  
K orfan tego  i  P r iłu ck ie g o , żeby szanowra li pow a­
gę Izby...

Toteż zestaw ianie gadan iny  Korfan tego z 
m ow ą tow . Duszyńskiego, k tó rą  reakcyjne  p i­
sma nazyw ają  m istrzow ską, w yda je  się w prost 
b lu źn ie is tw e m .

0 usunięcie Wroczyńskiego.
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w y w o ła ły  żyw ą dyskusyę. O to  usun ię ty  ze sta­
now iska  k ie ro w n ic tw a  m in is t, w o jn y , p u łk o w ­
n ik  W ro czyń sk i, pozw ala  sobie lis t, oskarżający 
P iłsudskiego, adresować do Sejmu, a m arszałek 
l is t  ten  odczytu je. S po tka ło  się to  z ostrą odpra ­
wą socyalistów .

0 obronę Lwowa.
W niosek  d r . Adam a o obronę Lwrowa p o p a rli 

p rze m ó w ie n ia m i to w  Ila u sn e r i  S m u liko w sk i, 
m im o , źe w n iosek ten  w ysty lizow ano  nieszcze­
gó ln ie , gdyż podkreś lono  ch a rak te r bo lszew ick i 
w o jn y  u k ra iń sko -p o lsk ie j. P o p ra w kę  tow7. Sm u­
likow sk iego  o usunięcie ta k ie j s ty lizacy i Sejm 
o d m ó w ił, p rzeto  k lu b  socya lis tyczny (za w y ją t-  
tow . Hausnera i  S m u likow sk iego ) w s trzym a ł 
się od g łosow ania  nad  wrn iosk iem , gdyż -m ar­
szałek odrazu p od da ł całość w n iosku , a przeto 
u m ie m o ż liw ił K lu b o w i g łosow anie  nad  treścią 

t w n iosku , k tó re j n ie  kw7estyonowrano. Tow . Da 
szyński zaraz je d  tak  zaznaczył konieczność 
zm ia n y  re g u la m in u , dz ięk i k tó re m u  nie m ogła  
się u w y d a tn ić  w o la  części Izby, k tó ra  zgadzając 
się z w n iosk iem , n ie  m og ia  za n im  się ośw iad­
czyć z pow odu sposobu, w7 ja k im  m arszałek 
da l ten w niosek do g łosow ania . J .  S.

I  M ole raiiai w O iji.
iPrzed likwidacyą Urzędu odbudowy i innych cen­
traśł. - -  Olbrzymia nadużycia w C 0. G w od 

dziale surowców. — „Złote interesa“ .
Jak. d oą ios ły  wczorajsze d z ie n n ik i pow zię to  

już: xv W arszaw ie ostateczne p 'S tanow ienie w  
. sp raw ie  przejęcia agend K om isy i Rządzącej przez 

rząd. O dpow iedn ie  m in is te rs tw a " m ają  n a ty c h ­
m ia s t przejąć w ydz a ł : sp ra w ie d liw i ści, o ś * ia  

HH ty ,  poczt, te legra fów , k o m u n ika cy i, zd row ia , 
p raey i  op iek i społeczn j  oraz skarbu.

W  in n y c h  dz ia łach  a d m in is tra cy i w prow a  
ssiea się, aż do c h w il i  objęcia ic h  przez rząd, 
p rze jśc iow y zarząd pod k  e ro w n ic tw em  general­
nego delegata rządu, z u p ra w n ie n ia m i dawnego 
nam ie s tn ika  G a licy i.

Delegat rządu ja k  postanaw ia  p u n k t 8  u- 
e h w a ły , przeprowadzi przy pomocy Rady przy­
boczne} liftwidacyę krajowego Urzędu odbudo­
wy, central i podobnych instytucyi.

F a k t ten będzie m ia ł d la  naszego społeczeń­
stwa znaczenie pierwszorzędne. W iadom o bo­
w iem  powszechnie, iż  a us tryack ie  tw o ry  gospo-

tn ia  do lis topada dostarczył B iu ru  to w a ru  za 
p ó łto ra  m ilio n a  k o ro n ! Doszło do tego, że gdy 
h an d la rz  ja k i  nie m ó g ł zbyć to w a ru  z pow odu  
w ygórow anej ceny, oferow7a ł go w  B iurze  su­
row ców , a tam , naw et w brew  o p in ii znawców7, 
ofertę p rzy jm ow ano. Co w ięcej, funkeyonaryusze 
B iu ra  h a n d k m a li — na w łasną rękę suknem, 
n ić m i, skórą, m ia no w ic ie  zapasami, k tó ry c h  ce­
low o  n ie  w c iągn ię to  do inw entarza.

U praw iano  zatem systematycznie n iesłychane 
p od b ijan ie  cen, paskarstw c, rob ien ie  „z ło ty c h  
in te resów *, gdy ludność odczuwra ła  straszliwe 
b ra k i, rękodz ie ln icy  n ie  m o g li pod jąć p rac w  
szerszym zakresie, gdy o surowce dob ijać  się 
b y ło  trzeba z n ies łychanym  nakładem  czasu i 
tru d u  l

Gdy wr ten sposób m arnow7anó m ilio n y , prze­
znaczone na podniesienie i  na odbudow ę kra ju , 
społeczeństwo ma prawo domagać się zdania 
publicznie rachunków przez kierownictwo insty­
tucyi.

Chce w iedzieć, ja k  przedstaw ia się b iians , 
ja k ie  zyski, ja k ie  s tra ty  p rzyn io s ły  interesa, p ro ­
wadzone ta k  lekkom yś ln ie , bez należytej k o n ­
t ro l i  ra ch u n kó w ' i  kas ?

Chce dowiedzieć się o wyniku dochodzeń, 
ja k ie  k ie ro w n ic tw o  p o w in n o  b y ło  przeprowadzić.

S łusznie też opin ię  pub liczną  raz i fa k t, iż 
osoby, k tó re  dotychczas nie oczyściły się z cię­
żk ich  zarzutów , p iastu ją  dalej odpow iedzia lne 
stanow iska.

W obec lik w id a c y i ty ch  in s ty tu cy i, k tó re  
p rzynos iły  korzyść jedyn ie  gospodarzącym w  
n ich  osobistościom, a szkodę społeczeństwu, do­
m agam y się g run tow nego  zbadania  te j gospo­
d a rk i i  pociągnięcia w in n y c h  do odpow iedz ia l­
ności.

Równocześnie zaznaczamy, że uw ag i te n ie 
odnoszą się do obecnego k ie ro w n ic tw a  k ra j. 
U rzędu O dbudow y we Lwrowie.

V NADESŁANE. V
Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada.

Fryzy er E. BRAUN
p row adz i nada ł

Z a i la d i  F r y z y e r s k i
przy ulicy ZyMklemlcza 1. 4

poleca się łask . pam ięci P. T . Gości i  z n a jo m y c h

DENTYSTA

Br. Jifeób OiDińshi
pracownia dcnlysf.-technieiua, Malfcba 21.

d a rk i w ojennej najrozm aitszego rodza ju  Centrale, 
bynajmniej zadania swego nie spełniły i  n ie
s ta ły  się d la  ludnośc i ź ród łem  spraw iedliw ego 
ro zd z ia łu  i  taniego zakupu, ale polem  zb ijan ia
m ilio n o w y c h  fo rtu n  przez jed no s tk i n ieuczciwe 
i zach łanne , z pokrzyw dzeniem  ugina ją-ego się 
p d  brzem cn icm  c ezarów w o jennych  społeczeń­
stwa.

O p in ia  pub liczna  pam ię ta  dobrze głośną 
przed k ilk u n a s tu  m iesiącam i sprawę o lb rzym ich ,
milionowych nadużyć w krajowym Urzędzie Od­
budowy kraju w K rakow ie  w  S III. (B iu ro  su­
row ców ). W y k ry te  wówczas fa k ty  pośrednictw a, 
lichw ia rsk ieg o  h a n d lu  z Centralą, k tó re  u p ra ­
w ia ł sp eku la n t na w ie lk ą  skalę n ie ja k i M igda ł, 
w z b u rz y ły  s iln ie  społeczeństwo i  w ykazb ły  ja ­
skraw o, iż  C entra la , ta  m ająca na celu regu lo ­
wanie ceny surow ców , zapobieganie b ra ko w i to ­
w aru  i  w o jennem u ś rub ow a n iu  cen, sama na­
byw a ła  surowce w  drodze h a n d lu  łańcuchow e­
go od pośredn ika , mającego na w id o k u  w łasne, 
ogrom ne zyski. S tw ie rdzono  bow ivm , iż  M igda ł 
sprzedawał Sekcyi I I I .  to w a r po cenach znacznie 
przewyższających ceny targow e, zyskując n ie ­
je d n o k ro tn ie  100 p ro c .! W ed le  przeprow adzo­
nych  dochodzeń, M i,-da ł sam w  czasie od kw ie-

S t T a j p r z e c i n i e j s z e J  j a l s o ś o i

ROBURBBZIRBE tutti cygarstonie
65 mii\t i» nabycia

Fatoylia: Lwów,
iLMUMlłli

JYowint/ z  dnia.
Lwów, d n ia  2 m arca. 

Repertuar teitru miejskiego:
W  niedzielę, 2. m arca  o 1130 przedpół. 

„P o ra ne k  ż o łn ie rs k i*  na  cele dobroczynne.
W  niedzie lę, 2. m arca  ó  6  wiecz. „Pa.ace", 

opera w  2 ak tach  L eoncava llą  i „P ię tro  Caru- 
so“ , d ra m a t R. Bracca.

W  pon iedz ia łek, 3. m a n  a o 6  wiecz. . „F li-  
p o ta “ . kom edya w  2 ak tach  Ju liusza  Lem ai- 
tre ’a.

Z  d n ie m  1. m arca b r. p rzedstaw ien ia  w7 te­
atrze naszym  rozpoczynać się będą o godzinie 
6  w ieczorem.

lealt świetlny
m  Mfcjm. 99 APOLLOŁ A  Od niedzieli 2. marca br. 

Wspaniały, dramat w 5-ciu 
aktach, w roli tytułowej
: HEDDY YERN0N : Tragedya sieroty

*
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Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
poniedzia łek, 3 m ara, o go iz. 12 w po łud n ie .

Zakaz przywozu monety austryackiej. W  W a r­
szawie ogłoszono rozporządzenie m in is tra  skarbu 
w  przedm iocie zakazu p rźyw ozu  znaków  p ie ­
n iężnych w a lu ty  austro-węgierskiej. P rzywóz i 
przysyłan ie  w  posy łkach  pocztow ych i  w  lis tach  
znaków  pieniężnych w a lu ty  austro-węgierskie j 
w  granice Rzeczypospolitej P o lsk i są wzbronio­
ne. Podróżn i p rzybyw a jący z zagranicy 
m ają p raw o przyw ozu sum y n ie  przekraczają­
cej 500 ko ron .

Biuro gospodarcze Dyrekcyi i kolei państw
obejm uje  z dniem  23. m arca 1919 r . zaopatry­
wanie  pensyon is iów  ko le j., tudzież w dów  i  sie­
ró t po p racow n ikach  kosej. zam ieszkałych we 
L w ow ie  w  a r ty k u ły  spożywcze, a w  szczegól­
ności ch leb, m ąkę i cuk ie r.

Celem u n ikn ięc ia  podwójnego zaopatryw an ia  
muszą w ym ie n ie n i przedłożyć w  B iurze gospo- 
darczem do d n i 1 0  pośw iadczenia m iejskiego 
B iu ra  rozdaw n ic tw a  ka rt, że z dniem  23. m arca 
b. r. w yłączeni zostali od zaopatryw an ia  przez 
m ie jsk i U rząd aprow izacy jny.

P raw o do zaopatryw an ia  p rzysługu je  jedyn ie  
najbliższej rodz in ie  pensyon isty wzgl. w dow y 
pozostającej na ic h  w yłącznem  u trz y m a n iu  i 
m ieszkającej z n im i stale w spó ln ie , a to  żonie i 
dzieciom  n iezaopatrzonym , ew entua ln ie  też i  s łu ­
żącej.

Odnośne zgłoszenie w in n o  zawierać d o k ła d n y  
spis cz łonków  rodz in  i  określenie ic h  s to sun ku  
do g łow y  gospodarstwa domowego.

Leg’tymacye zwalniające od robót przymuso­
wych. Kom enda m iasta  i  p lacu ogłasza, że ce-

Fałszerstwa biletów wstępu 
blaowycb.

Kraków. 1. m arca noc. (Pat.) „N a p rzó d " do­
nosi, że M agistra t zarządził ko n tro lę  b ile tó w  
wstępu do w szystk ich  k in  k rako w sk ich . Oka 
zało się p rzytem , źe przedsiębiorstwa 2  k in  
a m ianow ic ie  „U c ie ch y " i  „Z achę ty" fa łszow ały  
b ile ty  w siępu w  ten sposób, że pozbaw ia ły  
fundusze ubog-ch m iasta K rakow a ogrom nych  
sum i  źe szkoda stąd w y n ik ła  idzie w  dzie­
s ią c i  tysięcy ko ron . Sprawa niebawem  znaj­
dzie się w  rękach p roku ra to ra . _______

Warszawa. (Pat.) Z dn iem  1. m arca P o l­
ska Agencya Telegraficzna rozpoczęła w ym ianę  
depesz z Agencyą H avisa .

JComur.ikaty.
Zawiadamia się ogól zorganizowanych kolejarz ', że lo­

kal Koła miejscowego Związku pracowników kolejowych 
Rzeczypospolitej Polskiej, otwarty zostanie w dniu 4-go 
marca przy ulicy Grod ckiej 1. 69 w podwórzu na pra­
wo i będzie stale urzędował sekretaryat Koła.

Baczność ! Stowarzyszenie dozorców, rębaczy, służby 
domowej i pomocników dziennych „Praca" zwołuje na 
niedzielę, dnia 2. marca o godz. 2 popoł. Zgromadze­
nie organizacyjne, które się odbędzie w sali stow mu­
rarzy przy ul. Głowa 6 . Jawcie się ucznie. Za komitet: 
Kruszyński Franciszek, Ostrowski Wojciech, Modero 
Grzegorz, Daszkiewicz Piotr, Meichner Mikołaj.

Klub radńych P. P. S. -odbędzie posiedzenie dziś 
w niedzielę o godz. 5 popoł. w kasie chorych.

Zarządy organizacyi zawodowych odbędą we środę 
5. bm. wspólne posiedzenie o godz. 5 popoł w sali stow. 
kaflarzy, ul. Zielona 4. Sprawy bardzo ważne.

Kurs stenografii dla kołeiarzy. Kolejarze, którzy w.pi-
Huttera lub tow. prof., sali się na stenografię u tow. Huttera lub 

lem  u n ikn ię c ia  n ieporozum ień d rukow ane  leg i- Kordasiewicza, zgromadzą się na pierwszą lek yę o go
. „ L in ia ia o p  T-nhnłnilrńw *vHnv\ skich dżinie 6  wieczorem (czas kolejowy) w poniedziałek, dniatym acye  zw aln ia jące  ro b o tn ik o w  ź y d o ^ s k ic łi g bm w szkole ko,c owej „  U  Dojazdowa Dnie i go-
od  świadczeń osobistych, (ro bo t przym usow ych) ^ziny nauki oznaczą sami uczestniczy. Dodatkowo
opatrzone okrąg tą  pieczęcią kom endy m iasta  można się jeszcze wpisać przy rozpoczęciu kursu 3 go
Lw ow a i  podpisem m ajora  H o ritz y  są n a d a l' marca.
ważne Leg itym acye  te w yda je  z rozcazu k o m e n -| Popularne wykłady z historyi polskiej, geografii i litera- 
dy  m iasta  d ,a  ludnośc i żydow skie j, Ż ydo w sk i | 4  BM-
K o m ite t ra tu n ko w y  u l. Sykstuska 23. j *ynie“ , w czasie 5 -6  popoł.

Samowola rzeźnika. O trzym u je m y  nast. p ism o ■ IMW IM IIM W n M — — ■ I M B M Ł — LJJjl 
W sklepie z mięsem w o ło w y m  p rzy  u l. Łycza-1 . .
kow skie j, Konst. Swaryczewskiego zażądałem ; U ffiO S Z en iC t J Y l a g i  S t r a t  U.

mięsa. M im o, że k a w a ły  mięsa w is ia ły , sprzeda -1  Odbiór asygnat na cukier. Zarząd m iasta 
jąca odpow iedzia ła, że mięsa niem a. A  to co | w a k  ów  rej 0now ych  d z ie ln icy  I. i  II., 
w is i, będzie dopiero ju tro  sprzedawać, bo z i s z g ł o s i l i  się w  pon iedzia łek dn ia  3  m arca br., 
n ie op łac i się d la  1 kg. mięsa rozbierać. i kupców  re jonow ych  dz ie ln icy  I I I . ,  IV . i  V. we

Możeby m ag is tra t p rzekona ł wygodnego . w to re k  j n ia  4  m arca br., kupców  re jonow ych  
rzeźm ka, źe d la  głodnego konsum enta wszys i 0 , y j  d z ie ln icy  i  zarządców , konsum ów  w  środę,: 
.sie op łac i. \ ^  m arca b r-) w  m ie jsk im  Zakładzie  aprow iza-
? Listy do Odebrania: W Biurze prasowem  u l. 'cvjnym p0 o d b ió r asygnat na cuk ie r. Sprzedaż
F re d ry  Ż : podpor. Tuszyński, M atka  M arya A n- reszty cu k ru  za lu ty  we w szystk ich  sklepach 
to n in a  k lasztor K a rm e litanek, M ina  O ehrym o- rożpocznie się na tychm ias t po odebran iu  cu k ru  
w ich , s iostra K la ra , Z ak ła d  O patrzności Bożej, p rzez kupców  z m agazynów. Zarazem przypo- 
W anda Opuszyńska, Józef F ry lin g , M arya Rogal- |.in i na sję kupcom  re jonow ym  i zarządom  k o ń ­
ska, Zofia  i B ron is ław a  H a iban. \ sum ów obow iązek no tow an ia  na ka rtka ch  cu-

Kąpiele błotne we Lwowia. N aw et bez p rze -1 k ro w y c h  nazw iska i adres pobierającego cu- 
pisu lekarza  może ich L w o w ia n in  używ ać do- i k ie r. Zan iechanie  tego obow iązku  lu b  podanie 
w o li na u licach  m iasta zarówno na g łó w n ych , j n iep raw dz iw ych  da t będzie su ;ow o karane, 
ja k  na jskrom nie jszych , w  zau łkach  przedm ieść, Nafta do oświetlania klatek schodowych. Za- 
W y ją tko w o  w  tym  roku  wyposażyła  nas p rz y --rz ą d  m iasta podaje do w iadom ości, że od d n ia  
rod.a obfic ie  ty m  darem , po s iln ych  śnieżycach | ogłoszenia w ydaw ać będą b iu ra  okręgowe wszyst- 
osta tn ich  tyg o d n i — ponieważ zaś n iepodobień- k ich  dz ie ln ic  przekazy upraw nia jące  do za- 
stwem jest należyte usuwanie lod ow o -b ło tn ych  kupna  2  l i t ró w  n a fty  na ośw ie tlen ie  k la tek  
gór z m iasta z pow odu b ra ku  k o n i i  wozów, schodow ych, pozbaw ionych  obecnie św ia tła  z 
m ieszkańcy poddawać się mus ą przym usow ej pow odu b ra k li p ią d u  elektrycznego. Przekazy 
ku ra cy i b ło tn e j, b łogosław iąc ją  odpow iedn io , te w ydane 1 ędą w yłączn ie  w łaśc ic ie lom  rea lno-
Sezonową przyjem ność lw ow ską  zwiększa je ­
szcze gołoledź, u k ry ta  pod w ars tw am i b ło ta  i 
opady w odne — z dachów . W iosenna  id y lla ...

Czyszczenie chodników i Ulic. Kom enda m ia ­
sta i placu, pow o łu jąc  się na obwieszczenie z 
2 0  stycznia, p rzypom ina  w łaścic ie lom  kam ien ic, 
że m ają  obow iązek d op iln ow a n ia  czyszczenia 
chodn ików  i ścieków, aby u m o ż liw ić  odpływ ' 
w ody. Zarazem zabran ia  się w yrzucan ia  z do­
m ów  śm iecia i  w sze lk ich  nieczystości na u lice 
i  na place pub liczne. Za sta łe u trzym yw a n ie  
czystości na chodn ikach , ściekach i na  po łow ie  
u lic y  w zdłuż całego fro n  u każdej rea lności są 
w łaścicie le i dozorcy odpow iedz ia ln i pod  ka rą  
w ysokich  grzyw ien w zględnie aresztu.

NA ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU
urządza dnia 4 marca 1919 

TEATR AMATORSKI NA STRZELNICY
ULICA KURKOWA

Ha* l i l i i
i WLczór śmiechu.

Początek o godzinie 6-30 popołudniu.
Bilety wcześniej do nabycia w tejże sali w ponie­
działek od 4 -6  i we wtorek od godz. 11 rano.

Po przedstawieniu "Z-a z ń t c e e . 131-3

Senzacyjny dramat detektywiczny w 5 aktach, 
zawiera w sobie obok niezmiernie ciekawej tre 
ści, tyle genialnych pomysłów "reżyserskich, tyle 
ciekawych zawikłań i przepięknych zdjęć z Turpo, 
plaży morskiej i wielkomiejskiego środowiska 
Nowego Jorku, tyle karkołomnych popisów nie­
ustraszonego detektywa Browna, że uwaga widza 
nie traci aż do ostatniej chwili nic z olbrzymiego 
napięcia, z jakiem śledzi niezrównany ten dramat 

detektywiczny od samego początku.
Film ten, jakoteż doskonalą humoreskę amerykań­

ską wyświetla dziś i w dnie następne:

Teatr stylowy „C H ! Ilfl E E£ H“
ul. Akademicka 8 . 

początek punktualnie o godz. wpółdo3-ciej popoł

mYDŁO : Sb prania : 
t n y p r a b B a a i r e  

po 8 kor. za 1 kg. 
mYDŁO TOHLETOWE po 1 K. za fahifczfcf

do nabycia tylko
u Scłisoadrana, ni. Ruska a. 123,6

V DROBNE OGŁOSZENIA.
oraz metalowe 
wykonuje naj- 

śpiesźriej i najtaniej fabryka stampil kauczukowych 
D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

atampiiie kauczukowe

Monogramy srebrne i*
konane po K. 15 poleca rytownik D. Weiss. Lwów, S. fc- 
s.uska 13, !. piętro, róg Szajnochy.

Tabliczki mosiężne

ści łu b  też a d m in is tra to ro m  po odpow iedn ie in  
w y le g itym o w a n iu  się t. j .  po p rzed łużen iu  do­
kum en tów  posiadan ia  tea lnośri i dow odu oświe­
tle n ia  tejże za pom ocą p rądu  elektrycznego 
Przekazy te rea lizow ać będą je d yn ie  sk lepy za­
pasowe P io tra  P ilac ińskiego, a to  p rzy u l. CI1 0 - 
rążczyzny I  14 oraz p rzy  u l. Polnej I. I I .

na drzwi ręcznie gra wi­
rowane po K. 15 poleed 

rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. p>ętro. róg 
Szajnochy.

Tab.ice nagrobkowe t ó v5o„lMf0
K. 30 wykonuje rytownik D. Weiss, Lwów, Sy st.sks 13, 
I. p., róg Szajnochy.

P p ia a if lP V  uczeń klasy IV gimnazyum realn. j>rzy- 
U C IU jg u y  mje lekcyę. Zgłoszenia pod „Celujący1' 
w adminisiracyi „Dziennika Ludowego11. l.:0—1

Stenografii polskiej
nowszą metodą Mniej zamożnym warunki ułatwione. 
Zgłoszenia przyjmuje administracya „Dziennika Ludo­
wego" pod „Sumienna nauczycielka*. 129—)

O G Ł O S Z E N IA *  V

D R U K I i S T A M P I L I E
wykonuje szybko i gustownie

I .  F R I E D M A N
Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw.! i > w ó w ,  u i .  S y k s t u s k a  4 .

I l p y r t j o  z odpowiednią kwalifikacyą poszukuje Jro- 
UUŁaaia karnia Jaegera, ul. Sykstuska 33.

„KABARET",
nabycia.

tygodnik satyrycz.-humorystycz.ni 
N. 5, oouścił prasę. Wszędzie dr

127-a

luh zamienię na prowianty męskie 
V | i l  i C k o d l  koszule, k ipy na łóżka, firanki, por- 
tyery, maszynę do szycia, dziecinną wanienkę, mydełka 
toaletowe, biały damski wełniany kostyum, ul. Listo­
pada 98. 126

i f a r a i n  nowa i pawóz pói kryty używany zaraz do 
rcźSI C55.d  sprzedania. Wiadomość: ul. Gródecka 127. 
brama 13, drzwi 150. 101—5

Profesor filozofii przygotowuje tło egzaminów 
Zielona 93, !. p. od ł -  T

94-10

B fa l& lf t l f2 ir7  powszechny galicyjski na rok !91! 
r t u i w i l u a U  xv formacie książkowym jest do na 
bycia w Administracyi „Dziennika Ludowego* po 5 K

Zast. Dacz. red. i  redaktor odpowiedzialny : Jani Szczyrek. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 18


